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Z Kola polskiego.
{T ekg ra m  „S łow a  Polskiego*).

W ie d e ń ,  28 maja.
Koło po lsk ie  o d b i ło  w ezora ,  cz te ro g o ­

dzinne  posiedzen ie .  P ie rw sz ą  połowę pos ie ­
dzen ia  p o św ięc i ł 11 K<-łu iiysknsYi nad  bieżące 
mi sp raw nuii  p o l . ly iz n e im .  T ę  n a d e r  in te r e ­
sują* ą dyskusyę  pos ta n o w iło  K oło  t r a k to w a ć  
ze w zględów tak tycznych  poufnie, d la tego nie 
m ogę ■ a in 0  n)ej  Z ijać  s p ra w y .

W  dalszym  ciągu p rzys tąp i ło  K o ło  do 
za ła tw ien ia  k iika w niosków . k tóre  .jego 
koinisyn in icyatywy w ygotow ała ,  l leferenci ko- 
uiisyi in icyatywy przed. ,a\i iii nas tępu jące  
w n io s k i ;

W ładysfaw  G n i,e w o s z wezw aiiie do 
rządu , aby p rzy s tąp i ł  do uproszczen ia  m a n i ­
p u la c j i  i r a c h u n k o w o śc i  w sw ych  urzędaoh. 
W tym celu  wnosi k m n is -a ,  aby rząd  prze-  
1 ro w adz ił  o b sz e rn ą  a n k ie tę  i abv \ \y - ł a ł  sw ych  
*rzęd(iikóvv zagran icę ,  ce lem  p rze s tu  lyow an ia  
now oży tne j  (u im ouiacy i szyUk ej i u p ro sz c z o ­
nego sys lem u  nicliunkowości.

• K o z ł o w s k i  p o p ie ra  w n iosek  G n ie ­
w osza i w>kazuje, że n a  zavvadzie uproszcze-  
niu rachunkow ośc i  r ządow e j  s to ją  b iu rokrac i  

e u t ra ln eg o  u i iy ż sz t -g n  trybun  iłu r a c h u n ­
kowego.

1, 1 n r z a n o w  s k i  ; odnosi znaczen ie  
tej sp raw y  i p roponu je  p rzy jęc ie  w n ioska  
I, niev\ osza, z łożonego  z cz te rech  częś.-i , 
en biot.

K oło  upow ażn .ło  p. G n iew o sz a  do w nie  
s io n i i  tej rez o lu es i  w Izbie.

Z kolei p. G o e t z  re feru je  b a rd z  i wy- 
cz e rpu iąco  o przy dzielonej m u do re fe ra tu  m -  
te rpe laey j posra W ó j c i k a  w Sejmie, wnie 
s p n e j  w bp i a w,e sp rze d aż y  d rz e w a  z lasów  
rzą d o w y c h  w paszczy  N iepołomiokie j ch łopom  
przez  p o d s ta w io n y ch  han d la rzy  drzew a. K orni 
s a rz  rządow y  w S e jm ie  na  tę in te rpe lacyę  nie 
odpow iedz ia ł ,  d la tego  K oło  postanow iło  sam o  
w swej k o m p e ten c y i  p rze p ro w ad z ić  dochodzę  
nie w tej dla ludności w łośc iańsk ie j n ie s ły ­
chan ie  doniosłe j syraw ie .  Poseł Goetz, który 
po raz  p ie rw szy  w Kole p rze m aw ia ł ,  okazał  
się dob rym  m ów cą ,  a co w ażnie jsza ,  bardzo 
g ru n to w n y m  r t f e r e n ta m  Na p o d s ta w ie  b ada­
n ia ,  n a  m ie jscu  p rze p ro w ad z o n eg o ,  okaza ło  się, 
że is to ln i i by ły n iew łaśc iw ośc i  ze s t rony  za rząd u  
kam eralnego , że is to tn ie  w r. 1895 rząd su rze  
d a w a ł  d rze w o  me bezpośredn io  po trze b u jąc y m  
d rz e w a  w łośc ianom , lecz za p o śn  einićtwaru 
h and la rzy  d rzew a ,  którzy  oczyw iśc ie  o d s p r z e ­
dawali chłopom  d rzew o  z zyskiem. P ostępo  
w a m e  takie zas ługu je  n a  publiczne  sk a rc en ie .  
P rezyuyum  K oła  poezym ło  o IpnwD dnte  kroki 
w  m in is te rs tw ie  ro ln ic tw a ,  któro p rzyob ieca ło  
p o p raw ę  K oło  w inyśl re fe ra tu  Gm  L a  p rz y ­
ję ło  to z a ła tw ie n ie  sp raw y  tym czasow o  do 
w iadom ości,  gdyby je d n a k  n h i t tm e e  in im -te r  
s iw a ro ln ic tw a  nie zos tały  do trzy m an e ,  Koło 
zas trzega  sobio  d.iDze t r a k to w a n  e

N astępn ie  p. P i ę t a k  refe  uje im ien iem  
koim syi inicyatywy o p o trze b ie  p rz y b ra n ia  do 
sądu  p o lubow nego  o M orskie Oko d e l e g t t a  
W y d z ia łu  krajow ego do u cz es tn icz en ia  w b a ­
dan iu  granic na  miejscu. Na p o ds taw ie  u c ń w a ­
ły K oła  p rezydyum  m a dziś w tej sp raw ie  
w ezw ać  m in is t ra  sp ra w  w ew n ę trz n y ch  do 
sp e łn ie n ia  tego życ ze n ia  i rów nocześn ie  p ro ­
sić m in is tra  d la  Galicy i, aby tej s p ra w y  nie 
sp u sz cz a ł  z oka.

7 P i ę t a k  re fe ru je  dalej o uch w a te  
se jm ow ej w gp rilv. ie u tw o rze n ia  sądów obw o 
iłowych Kolegi . l r m i i  B iała ,  R< chuia. Nowy 
rJ tteg, Mielec Cz .rlkńw, J a ro s ła w ,  Zołk .ew  
tudzież ig Są,jow pow ia tow ych  K oło  porueza  
dopiln  iwanie w y k o n an ia  tych u ch w a ł  sw em u  
prezydum . Z a ra z e m  n a  w niosek  p. R y c h l i ­
k a  Koło u ch w a la  dom ,gać się p rzen ies ien i  a 
sądu  Powiatowego ze Ś lem ien ia  do S uch  j i 
prosić, aby ró w n o c ze śn ie  k reo w an o  sądy 
obw odow e w J a r o s ł a w iu  i Żółkwi.

!>- L e w i c k i  p rzypom ina ,  że w ed ług  
u s taw y 7j roku  |y g g  za s t rze żo n e  je s t  S e jm o ­
wi k r aj0vveinu konsty tucyjne p raw o  w spó ł­
dz ia łan ia  z rzą d em  tak  co do k re o w a n ia  no ­
wych sądów , ja k o też  o zn a cz an ia  ich siedzib, 
i .  l-iewichi z a s trze g a  się, że w koiripetem i 
K 'd y  p a ń s tw a  ani K  da polskiego nie Lży  

>J tvviaine zd a n ia  a ii co do k re o w a n ia  no 
wycli sąuów, an i  co do o zn a cz an ia  m iejsca 
ich siedzib. K o ło  polskie m oże tylko s tać  fiu 
s traży  Uchwał se jm o w y ch  i dom agać  się ich 
ścisłego w y k onan ia  lecz an i n a  jo tę  nie śinin 
ich zm ieniać .

^  tym s a m y m  duchu  p rze m aw ia  pose t 
C h  r z a n o w s k i.

P o  w y jaśn ien .u  ze s t ru n ,  pp P i ę t a k a  i 
R y c h l i k a ,  że idzie jedynie  o w ykonanie  
uchw a ł  se jm ow ych ,  K o ł i  s ta ra n ie  o n a ty ch ­
m ia s to w e  w y k onan ie  tych u c h w a ł  poruc/.a 
s w e m u  prezydvu  n.

L- P i ę t a k  referu je  w sp raw ie  uchw ały  
se jm ow ej t$ u tw o rze n ie  w k ra ju  sem u . iryum  
dla n au k i  religń m yżeszowej.

W ie sz c ie  p. P o t o c z e k  im ien ie m  ko- 
imsyi in ioya tyWt re fe ru je  o wniosku , d o m a ­
gającym  się od m in is te rs tw a  w ojny  i mmi 
s t e r s tw a  obrony  k ra jow ej,  aby Komendy me 
pow oływ ały  re z e rw is tó w  do ćw iczeń  w czasie  
zuiv\ w  polu. K oło  upo w aż n .ło  p. P o toezka  
do p rz e d s ta w ie n ia  Lego w niosku  w pai lamencie .

tego sp ra w o z d a n ia  każdy  pow eźm ie  
p rzekonan ie ,  ja k  pożyteczno  w niosk i p rz e d ­
s ta w iła  kom isya in icyatywy w Kole, a  panom  
r e f e r e n t o m  należy się uzn a n ie  za  pod ję tą  p racę  

z a c h ę ta  n a  p rzysz łość .  Z by t  wiele sp ra w  
eży je szc ze  odłog iem  — więc im e y a ty w a  p o ­
se lsk a  o k azać  się m oże  zb a w ienną ,  a  gdy 
będą załatwione, w ów czas  i rozgoryczenie,

k tó re  w k raju  panuje ,  nie będz ie imało n a ­
tu ra lnego  źródła , z k tórego przeciw nicy  nasi 
cz e rp ią  za rzu ty  przeciw  nolityce k-  tjowej.

Do tych sp ra w  należy także myśl. k tó rą  
poruszy ło  p rz e m y sk ie  to w arz y s tw o  rolnicze 
w petycvi, k tó rą  wczora j p. P b r z a n o w s k i  
p rzed łożył K ołu .  m ianow ic ie ,  u regulow ali ,  e 
wyjiHgro izem a ludnośc i za d o s ta rc z a n ie  w o j­
skow ym  ’ politycznym  w ładzom , p o d w o i .  
S n ra w ą  tą będzie się K  7o z a jm o w a ć  n i  na j-  
hliźszi-mi pn-ue izernu. W niosk i  w tej m ie rze  
w ypraco-aa l p. ks. P a ą t o r ,

Przy t e 1 sposobu  śoi mus/.ę przypom nieć,  
że W ydzia ł  k ra jow y posia ht w tej m ierze  
muteryftły. D laczego  je d m .k  Wydzifcł k ra jou  y 
nie w niós ł  do S e jm u  ubiegłej s e s j i  s p r a w o ­
zdan ia  w lej m ie rze  nie za ła tw ił  tej bolączki,  
k tó ra  zw ła sz cza  w łośc ian  w pow ia tach ,  w k t ó ­
rych  wojsko g rasu je  n a  dotkliwe n a ra ża  
s tra ty  i jest  p o wodetn  usp raw ied l iw ionego  n i e ­
za dow olen ia  — to już  ta jem n ica  takt.vki kmik- 
ta to rsk ie i  W ydziału k ra jow ego

Była ,eszcze je d n a  sp raw a  osoh .s te j n a ­
tury, o m a w ia n a  w K ole: spó r  osob is ty  p ks 
P a s t o r a  z K u r  jerem  ucowsk/m, k tóry n a p i­
sa w szy  raz  że ks P as to r  fa łszow ał  ka r tk i  
g łosow ania  do koinisyi sp raw ied liw ośc i  przez 
k ie ś te n ie  nazw iska  W inkowskiego, pom im o, 
że to je s t  oc / .yw .s tą  m e p ra w  lą. pomim o, że 
ks P a s to r  fałsz ten s p ro s to w a ł  i pom im o, że 
K u rjer  tu '-p ros tow an ie  um ieśc ić  m u s ia ł  
nie chce  tej krzywdy, w yrządzonej ks. P a s to ­
row i n a p ra w ić  i ni* ch c e  j iuhheznie przyznać  
się. że b ł  w b łą d  w prow adzony, i że ni -spra­
w iedliwie n a p a d ł  ks. 1’a s tm a

Żalił s.ę więc ks, P as to r  na  to n ie s p ra ­
w ied liw e p o s tę p o w a n ie  i p rosił  o obronę .  S a ­
ty s fa k c ję  d a ł  mu prezi a K oła  J a w o r s k i ,  
k tóry  p r z e d s ta w i ł ,  ja k  się r/wcz miała . <) t o 
m n ie jsz o ść  n a  p o Js tav i ie  klucza k o m p rm m so  
w rg o  n u a ła  w komisyi sp raw ie d h w o śc i  p ew ną  
ilość inam la tów  w liczbie 38  cz łonków  korni 
syi. T y m c z a s e m  m nie jszość ,  rozdaw szy  swa 
m anda ty  do komisyi sp raw ied liw ośc i ,  chciał,,  
poza tym k luczem  p rze p ro w ad z ić  W inkow sk ie  
go i w tytn celu p isa ła  o iednego więcej, tak, 
że bvło na  k a r tce  n ie 30 . lecz 37 nazw isk ,  
w sku tek  czego t rze b a  było kreślić, bo k o m i­
sya sp raw ied l iw ośc i  m ia ła  tylko 3ti c / .łonkow, 
K reślono  w ięc W inkow sk iego ,  k tó ry  był nad  
liczbow y ale k- P a s to r  w tern udzia łu  ż a ­
dnego iiin b"ał, a  za rzu ty  K  rjera  traf iły  go 
n iew inn ie  N i tern w y jaśn ien iu  tę sp raw ę  
przykrą  zakończono .

i Tirroyh.
11 ‘ lii V>

Z L a m  i donosi ageneya  Flam sa. że t r z y ­
stu o c h o t n i k  ó w a 1 h a ń s k i c h wkroczył.  > 
w p a s  n e u t r a l n y ,  dzielący w o jsk a  g reck ie  
od tureck ich .  Ż an d a rm i  greccy wypędzili ich 
n*doak z n eu t ra ln eg o  te ry to rym n. G reck i na 
s tę n ca  t ro n u  z a p r o te s to w a ł  p rzec iw ko  tem u 
pogw ałcen iu  z a w ieszen ia  broni, 
z n a jd u ją  się w A glisa \I t r ine

Z A t e n  d o n o s z ą :  M in is te rs tw o  wojny ro z ­
po rządziło  aby  w szys tk ie  oddzia ły  n ie regu lar-  
iin udały  się na g ran ic ę  Tesa lii .  P o n iew aż  je -  
dn >k 2 oddzia ły  w sile iOO ludzi odm ów iły  
p o s łu s z e ń s tw a  —  z a p e w n e  rząd  z d e cy d u je  się 
m ę p u śc ić  je  w szys tk ie

Z T e  s a l  i i sku tk iem  wojny sc h ro n i ło  się 
do A ten . lub też rozp rószy ło  się w ró żn e  s t r o ­
ny około  2O0.01K) ludzi, a p o ło w a  tej liczby 
w a łę sa  się  p o z b a w io n ą  środków  do życia.

K o m e n d a n t  wojsk  greck ich ,  k tó re  znaj 
dow ały  Łię na K r e c i e  — w b re w  nakazow i 
rząd u  greck iego , aby cały  m a te ry a ł  w ojenny  
o d s ta w i ł  n a p o w r o t  do A ten  - -  pozostaw ił  
w ręku p o w s ta ń c ó w  sześć  a r m a t .  G reck ie  
p ism a, - -  o d d an e  rzą d o w i  -  tw ie rdzą ,  że 
dz ia ła  te nie należały  do ża d n eg o  z oddzia łów  
w o,sk.i regularnego , lecz były w łasn o śc ią  p o ­
w stań có w . P on iew aż  ab li n o to rycznym  jest. 
faktem , że pow stańcy  nie kupow ali  żadnego  
m a te ry a łu  ariy leryjnegu. p rze to  m o c a r s tw a  
za żą d a ją  z a p e w n ie  wyjaśn ień  rządu  greckiego.

(T e leg ra m y  „ Słow a Polskiegou).

A te n y  2S m aja .  J tz ą j  grecki w ys to sow a ł  
wczora j o b sz e rn ą  no tę  do m ocars tw ,  w której 
punkt, po p u n k c ieNjidpiei‘a żą 1 im.i Tureyi.

Do ods/.ko Iowa lia T u rc y a ,  zd m ieni Jioty. 
już. d la  tego nie m oże rob ić  -sobie prcten-.yi.  
ponm w aż sa rna  w szczę ła  w ojnę z G recyą

Niczein n ie u sp ra w ie  lliw lons j e s t  ż.ą lanie 
regulaey i g ran ic .  J  k to w o jn a  okazała ,  gra 
ckm p o z y c je  w ca le  nie są  korzystn ie jsze  pod 
względem s t ra teg icznym  ja k  tu rec k o  . Z n ie s ie ­
nie kap i tu lacy j wyn iłoliy g reck ich  poddany: li 
na  łup  sam o w o li  Tnrcy i.  ' . ' r e s z c ie  żądan ie  
t r a k ta  u e k s t i a d y c y jn - g j  zu pe łn ie  uchyla się 
z pod dysku^yi wobec sposobu  n y n i u r u  spr ,.-  
vvi'*dliwości w Turey i.

S a lo n ik *  2S rn ja .  i)ocy a t icheś  wojskowi, 
międŁy nim i au s tr .  a t tache ,  br. G iesk  n t th 
się dziś v ia  \  olo z p o w ro tem  do Kon-danty- 
nopola.

L ' ‘iid f ii 28 m aja .  W e,ile  don ie s ien ia  
1'unesn z A ten p o a s i a n e y  z A kro tiri  za  p o ­
r a d ą  pułkow nik;.  8 ta ikosa  wydali trzy 
dzm ła .  D w a dz ia ła  pozos ta ły  w posiadan iu  
pow stańców  w głębi wyspy

Altany 23 iiHja. Ageneya H a y a s a  donosi 
G ar ib a ld i  w ra z  z 1200 ludzi sw ej legii w siad ł  
w Aghia M arina  na i Kręty, które rzą d  oddał 
mu do dyspozycyt. Dla un ik n ię c ia  w sze lk ich  
m epoko jow  pozw olono  t y l k o . a m e m u  G a r ib a l ­
d iemu i jego  sz tabow i j ln e in u  w y s ią ść  w Pi 
re ju  n a  ląd. G uryb .udczyęy  usiłow ali  w P i re -  
ju  osw obodzić  w łoskiego d e p u to w a n eg o  de 
Felice. P o w s ta ła  b o j k a , w k tórej pew ien  
cz łow iek  p ryw a tny  i jeden  żo łn ierz  zos ta l i  
pokaleczeni.

De F ś l ic eg o  p uszczono  w ieczorem  na 
w olność ,  n a  sk u te k  in te r w e n c j i  pos ła  w ło­
skiego i p i  z łożeniu  przez De F elicego  p rz y ­
rzeczen ia ,  iż żadnych  przed  o d jazd em  nie 
w yw oła  a w a n tu r .

A ten y  2ś  m aja .  P ięc iu  cz łonków  E thn ike  
ifetairi.a , a r e s z to w a n o  z pow odu, że nodczas  
o s ta tn ie j pan ik i  w L am ii  o b rabow al i  do n a r ­
cyb iskupa .  Z n a lez io n o  u nich  k ilka  s re b rn y c h  
k a n d e la b ró w .

A te n y  28 m aja .  Z L am ii  donoszą ,  że 
onegdaj w y buch ł  i ta m  now a, zupe łn ie  z re s z tą  
b e z p o d s ta w n i  pan ika .  W szys tk ie  n iem al dom y 
o pus to sza ły .

K anc i.  28, m aja .  A geneya H a v a s a  donosi: 
K r ą ż ą  tn  a la rm u ją c e  w ieści o p lanach  m u z u ł ­
m a n ó w  na wyparlek  odejśc ia  w ojsk  tu rec k ich  
z wyspy. A dm ira łow ie  zaw iadom ili  g u b e r n a ­
to ra  Izm a iło ,  że o d tą d  n a  n im  cięży o d p o w ie ­
dz ia lność  za  s to sunk i n a  wyspie . G u b e r n a to r  
p rzy rzek ł  użyć ca łego  sw ego w p ływ u  dla sa l ­
w o w a n a  spokoju, o św ia d c z y ł  j e d n a k  iż od p o ­
w iedz ia lnośc i  n.e p rzy jm u je ,  gdyż w łau z a  p o ­
licyjna z n a jd u je  się  w ręk u  nie jego ,  je n o  
eu rope jsk ich  k o m e n d an tó w .

A te n y  28 m aja .  P rzyby ła  tu p s t i t n i i  p a r ­
tym w ojsk  z Krety.

P. U Oli wa mąż paui Laudowej, znany 
czeski dziennikarz i poseł do Rady państwa, 
przybywa w ty i li dniach do Lwowa. Dziennikarze 
tutejsi zamierzają dać dla mego bankiet, którego 
urządzeniem zajmie sin wydział Tow. dziennikarzy 
polskich.

N a ja z d  l ia  r a tu sz .  Wczoraj przed po­
łudniem odbywała się w ratuszu konferencja dele­
gatów budowniczych i delegatów towarzyszy mu­
rarskich, ciesielskich i kamieniarskich pod wodzą 
p. Żeiaszkiewicza, celem zażegnania zapowiedzia­
nego w k io tc r  strejku tych robotuikow. Nara­
dzie prze a o luicz.jł sam prezydent miasta p. Mała­
chowski przy pomocy radcy magistratu p. J a k u ­
bowskiego. Równocześnie prawie z rozpoczęciem 
tej naiady wkroczyła do ratusza kilkaset głów 
licząca gromada robotników różnej kategoryi.

Z początku trzymała się ta masa na podwó­
rzu i w sieni gmachu, później zajęła korytarze i 
obsadziła wejścia do wszystkich sal na pierwŁzem 
piętrze. Około godziny 12 w j.ołuduie zapaunwalo 
jakieś rozdrażnienie wśród zgromadzonych. Co dało 
powód ,lo tego. niewiadomo. Dość, że zatarasowali 
om wejście do lmn prezydyalnj cli. niedopuszczająe 
tam nikogo, a na spokojne pytania, czego sobie 
życ i.-), odpowiedziały tłumy d/.ikiemi głosami: 
„Chcemy swojej kasy, chcemy 8 godzin pracy, 
to nasz ratusz my t.u mamy prawo11. Nie p ,m o ­
gły perswazje, na nic się uie zd«lu interwencja 
Samego j> Żeiaszkiewicza, który wj szedł z sali 
posiedzeń i wzywał „towarzyszy robotników11, ahy 
się zachowali spokojnie i yie jirzerywali rokowań. 
Tłum mo chciał słuchać nawet swoich wodzów 
Zamknięto tedy drzwi przed napastnikami — me 
zdało się to jednak na nic. Pod naciskiem siły 
kilkudziesięciu ludzi pękły wkrótce zasuwki j e ­
dnych dr wi i drugich i niezliczona gromada mło­
docianych prawie robotników w|.adła z dzikim 
krzykiem do przedpokoju biura prezydialnego ma­
gistratu. Wymijając na lewo położone pokoje, 
skierował się rozhukany tłum ku poczekalni p r e ­
zydenta, zdeptał znajdujące się tam meble, wkro 
czyi do kancelaryi piezyJenta miasta i stamtąd 
pociągnął do sali, w której odbywała się narada 
delegatów i pełnomocników. Dopiero po długich 
perswazyach, że sprawę swoją tą iuwazyą psują, 
że życzeniu ich wedle możności stanie się zadość, 
ustąpili napastnicy i wyszli z ratusza. Obrady 
przerwane stanęły na tern, że za kilka dni odbę­
dzie się walne zgromadzenie budowniczych, które 
zadecyduje, co zrobić z swoją kasą chorych, która 
jest przyczyną awantur. Ale jakżeż okropny widou 
przedstawiają kurytarze ratusza! Ledwie co w tym 
tygodniu skoń zona restmiracya gmachu -  z n i­
szczona kompletnie.

Ściany oplute i obdrapane, malowidła starte, 
meble zdeptane i splamione błotem — praca kilku 
tygodni zniszczona. Nowej tr/.eba naprawy murów 
na nowo trzeba malować ledwie co do przyzwo 
it.ego wyglądu doprowa i/.one ściany, ponownego 
trzeba wj datku kilkuset „totyeh. A. wszystko bez 
dostatecznego powodu dla tego , hyba. że prezy 
dent miasta chcąc być ojcem miasta, interweniował 
do togo ineobowiązany, na rzecz niszczycieli.

"  \  c io c z k a  ry g o r o z a n tó w .  Na dochód 
Tow. rygorozantów we Lwowie odbędzie się w nie­
dzielę dnia 30-go r. b. wielka wycieczka z nader 
urozmaiconym programem. Odjazd ze Lwowa po­
ciągami spacerowym1 po zniżonej cenie. Jazda tam
i uapowrót :?0 ct od osoby. Każdy z uczestuików 
otrzyma bezpłatnie los na dwie wygrane znacznej 
wartości. Pierwsza wygrana : automatyczna kasa 
kontrolna, druga, rower angielski

1**1;gotfHv i .' sfacyi ratunkowej wzywano 
ubiegłej doby dwanaście razy do mniejszych wy- 
jia.lków, wśród których zasługuje na wzmiankę 
silne. r>o|>ar/enie się spirytusem przez nieuważną 
służące Hanię Kośininicką

W y p a d e k  k o le jo w y .  W Przemyślu ] 1 letni 
cklnpiec Józef Czysz, niosąc śniadanie swemu 
wujowi do pracy, zestal jirzyjechany jirzez pociąg 
nr. ti. Odniósł tak ciężkie uszkodzenia, iż żyć 
nie będzie.

>V ledońsk ie  t o w a r z y s t w o  ratunkowe, na­
desłało na ręce dr. Strojnowskiego telegram na­
stępującej treści: BPrzv °kazyi dziesięcioty-
sięcznego wypadku zasyła Wiedeń swym dzielnym 
sam rytańskim kolegom najserdeczniejsze pozdro­
wienia i życzenia. Wołamy z głębi rozradowa­
nych serc: Lwowsme towarzystwo ratuukowe vi- 
vat, crescat et Jloreat'■! Pozdrawiamy wszystkich 
kolegów. D r. C harasu.

O k a t a s t r o f i e  w W a r s z a w ie ,  jaka zdarzyła 
się onegdaj, donoszą pisma warszawskie, co nastę­
p u je :

Nocy ubiegłej, o godz. 12 'G z dworca kolei 
wiedeńskiej wyruszył do Skierniewic pociąg pasa­
żerski miejscowy nr. 31 W tejże chwili ulicą 
Towarową podążał omnibus z 17 pasażerami, po­
wożony przez Ajzyka Kurtza. Padał wtedy deszcz 
ulewny; dyżurni przeto na przejeździe dróżnicy 
Józef Nasioro /ski i Konstanty Jakubowski schro­
nili się do przyległej budki. Kurtz, znalazłszy 
drogę na przeieździe wolną, wjechał na pomost 
i w tejże cnwili dróżnicy zamknęli szlaban z prze­
ciwnej strony, wobec czego omnibus znalazł się 
w potrzasku — Wśród ciemności maszynista nie 
mógł spostizedz przeszkody, ani też dość wcześnie 
zatrzymać pociągu, który całą siłą wpadł na we­
hikuł. Nastąpiło starc ie ; lokomotywa, złamawszy 
dyszel, odrzuciła tonie ku alejom, gdy tymczasem 
rozbity zupełnie omnibus zualazł się po stronie 
prawej. Wśród tych odłamków kłębiły się ciała 
zabitych, rannych lub tych, którzy szczęśliwym 
trafem wyszli z przeprawy cało. Na czele świadków 
wypadku pierwszy stauął dr. Kociatkiewicz, który 
w puwrocie od chorego znalazł się wypadkowo 
w tern miejscu.

Zabity został na miejscu 1 pasażer, 7 odnio 
sio ciężkie rany (jeden z nich jest umierającym) 
6 zaś lżejsze, woźnica wyszedł «ato. Oprócz wy- 
nreniouyen, którzy byli wszyscy izraelitami, z wy­
jątkiem dwóch osób, jeszcze 2 pasażerowie, podo­
bno chrześcijanie, którym się nic nie stało, zbiegli 
z miejsca wypadku.

R uch lu d n o ś c i  we Lwowie w czasie od 
i fi do 22 maja.

P r z y r o s t :  urodziło się żywo 34 chłopców, 
40 dziewcząt, razem 74 — nieżywo urodzonych 
5 cbiopców, 5 dziewcząt —  razem 10.

U b y t e k :  zmarło 47 mężczyzn, 41 kobiet — 
razem 88 osób — z tego obcych 16.

Zi porównania urodzeń z wypadkami śmierci 
okazuje się w rezultacie przyrost o 2 osoby.

Z m a r l i : w 1 mies.ącu życia 10 osób, w 1 roku 
26, do 5 lat 36, od 5 do 15 lat 2, od 15 do 
30 lat 11, od 30 do 50 lat 17, od 50 do 70 
20, nad 70 lat 2 osoby.

Jak zwyczajnie, gruźlica najczęściej była po­
wodem śmierci, bo w 21 wypadkach, wrodzona 
chorowitość 7, zapalenie płuc 10, szkarlatyna 2, 
wada serca 4 inne naturalne przyczyny w 34 
wypadkach

Gwałtownych wypadków śmierci w ubiegłym 
tygodniu nie było.

Z i ia le / . io n o  i złożono w depozycie miejskim: 
siodm wytrychów, pęk małych kluczyków, łańcuch 
od wo u, tłumok, zawierający różne drobiazgi.

/ m a r l i  we Lwowie d. 26. maja, zgłoszeni 
w urzędzie spisu zmarłych : Boraczyńska Antonina, 
wdowa po stolarzu, lat 88, uwiąd starczy. —  Ma- 
ciekówna Oleua, żona dozorcy domu, lat 46, rak. 
Wać Stefan, zarobnik, lat, 46, złamanie rzepki. 
— Marepa Katarzyna, żona zarobuika lat 30, 
gruźlica jiłuc. — Karezuk Antoni, tragarz, lat 37, 
gruźlica płuc. - -  Ullman Julia, sługa, lat 31. wa­
da serca. — Janikiewicz Marya, przy rodzicach, 
dni 7, zanik ogólny. — kozowyk Auastazya, cór­
ka zarobuika, tyg. 3, ospa. — Warnicka Marya, 
córka wyrobnika, rnies. 2, zapalenie płuc. — ilebl 
Adolf, syn subjekta, rok, osłabienie ogólne. — 
Behiiiuuu Jeromau, syu piekarza, 4 mies., zapale 
uie płuc, oraz 3 wypadki śmierci przedwcześnie 
urodzonych. Razem 14 osób.

/.marli dnia 27 maja: Tłumok Kopel, pisire. 
lat 70, krwiotok płuc. — Uzeruiewicz Rozalia, 
córka konduktora kolej., lat 11, gruźlica płuc. — 
Spet N., syn konduktora, rok, zapalenie opon 
mózgowych, oraz 1 wypadek śmierci przedwcześnie 
urodzonego.

Telegramy „Słowa Polskiego".
K rak ó w  2t? maja. W c zo ra j  o d b y ła  się 

u ro cz y s to ść  pużegnurita  k u r a to r a  H e n ry k  i 
K ieszk o w sk ie g o  z d y re k c y ą  i u rz ę d n ik a m i 
Tow . W z ą j .  Ub. W śró d  g ra tu lucy j nad e sz ło  
p ism o  z w y ra z e m  h n U u  i u z n a n ia  od  W y ­
dzia łu  krajow ego.

W ied i  ń 28 m aja .  (Z Izb y  posłuw ).  W u- 
zupe łn ien iu  w czora jszego  sp ra w o z d a n ia  d o n o ­
s z ę ,  że złożony  zos ta ł  n a  s to le  Izb y  w niosek  
in icyatywy pp. L e w i c k i e g o ,  R u j o w s k i e -  
g o  i K o l i s c h e r a ,  d o m a g a ją c y  s ic ,  aby 
rząd  obniży ł ce n ę  soli k u ch e n n e j  z 39 zł. za  
c e n tn a r  m e try czn y  na s ie d m  gu ldenów  C ena  
produkcy i soli wynosi w G alicy i  je d e n  reńsk i 
za c e n tn a r  m e tryczny ,  r z ą d  w ięc  p ob ie ra  n ie ­
s łychan ie  wysoki p o d a tek  od na juboższe ,  lu ­
dności.  R odz ina  w ło śc ia ń sk a  p o trze b u je  pr..e 
c ię tn ie  dw ie  topki n a  ty d z ie ń ,  to znaczy  
pi zeszło c e n tn a r  m e try c z n y  n a  rok. M ożna  
sobie w y o b ra z ić ,  j a k  b a rd z o  obc iąż a  ten  p o ­
datek  ludność  w łośc iańską .  W n io se k  p. L e w i ­
ckiego podp isany  z o s ta ł  p rze z  w sz y s tk ic h  
czło .kow Koła.

B u d a p e s z t  28 m aja .  W  sa la c h  redu tow ych  
u rzą d zo n o  wczora j p o p o łudn iu  zw o ła n e  przez 
U g r o n a  ze b ra n ie  p ro te s to w e ,  p rzec iw ko  p o d ­
n ies ien iu  kwoty. W zię ło  w  n ie m  udzm ł około 
5 .000 osób.

Z eb ran ie  zagaił  ja k o  przp .uodn iczący  pos. 
L udw ik  H  o 11 o, g w a ł to w n ie  a tak u ją c  Austryi. 
W  Vi ęgrzech  nic n ie  zd z ia łano  d la  za żegam a 
grożącego n ie b ez p iec ze ń s tw a ,  podczas  gdy 
w Austry i od ty lu  la t  p rzy go tow yw ano  się 
w se jm ach ,  s to w a rz y s z e n ia c h  p rzem ysłow ych ,  
w reszc ie  w p ra s ie  do  z a m a c h u  n a  Węgry.

I  te raz ,  tuż p rz e d  d e c y d u ją c ą  batalią,  
A u s t iy a  dom inu je ,  z a ję ła  w szys tk ie  k o rzy s tn e  
pozycye na  w y ży n ach ,  p o d c z a s  gdy W ęgry  
s to ją  w dole, w y d a n e  n a  łu p  zabójczego  ognia 
z góry. P o d w y ż sz e n ie  k w o t  byłoby bezpod 
s ta w n em . Ż ą d a  tego A u s try a ,  ż ą d a ją  a u s t ry a c -  
kie s t r o n n ic tw a  — praw i m ó w ca  —  żą d a  
w re szc ie  p r a s a  a u s t ry a c k a ,  a  m y d la  ich p ię­
kny*- h oczu p łac im y .

N as tępn ie  p r z e m a w ia ł  r e p r e z e n ta n t  
miasta. V a s z o n y , podczas czego  przyszło do

za b u rzeń .  1 ugodził nam ię tnern i  z a rzu ta m i 
w rzą d  węgierski i w A us tryę .  Gdy za czą ł  
p rz e m a w ia ć  <• w ęgie isk ie j  party  i rządow e j ,  
p rzeds taw ic ie l  policyi p rz e rw a ł  m u  wywody. 
S tało  to się i n p u lse m  do sc en  skanda l icznych  
Z e b ra n i  grozili u rzędn ikow i po l icy jnem u p ię ­
śc iam i i k u ła k a m i  J e d y n ie  n ad z w y cz a jn y m  
v ysiłkotn p rzew odn iczącego  u d a ło  się z a ż e ­
g nać  burzę

G abryel  U g r o n  zac iek le  n a p a d ł  n a  A n-  
*tryę. A u ś t r y a  m a  w szys tko ,  W ęgry  — nic. 
Nie m a m y  arm ii,  m e  m a m y  za g ran ic zn e j  re- 
p rez en la cy i  — ale do u t r z y m a n ia  ich m u s im y  
się p rzyczyn iać  I n s ty tu c y e  u t rz y m y w a n e  z d o ­
chodu  k w o tow ego  są  tylko A us try i  p o t r z e b n e

A m b a s a  lo row ie  rez y d u ją  w W ie d n iu ;  
ta m  także  s iedz iba  w szys tk ich  n ac ze lnych  in 
stytucyj a rm ii .  My nic nie m am y . W ęgry  uw a/.a  
A ustrya  jedynie  z a  do jn ą  k ro w ę

P o  kilku innych  je szc ze  w pod o b n y m  to ­
nie t rzy m an y ch  p rz e m ó w ien ia ch ,  nchw  tono 
r e z o lu c y ę , w której ze b ran i  zas trzega ją  się 
p rze c iw  p o n o w n e m u  o b c iążen iu  a a  korzyść  
t u s t r y i ,  p rzeciw  w sze lk iem u  podw yższen iu  

kwoty , jako  za rząd z en io m  sp rz e c z n y m  z d o ­
b re m  pub licznem , sw o b o d ą  o b y w a te lsk ą  i po ­
czuc iem  sam oi-dności  Węgier. P rz ec iw  tak im  
z a rz ą d z e n io m  w alczyć  się będzie  w sze lk im i 
legalnym i sp osobam i.

R z y m  28 maja. W c z o ra j  ra n o  odby ła  się 
b a rd z o  u roczyśc ie  w bazy lice  w atykańsk ie j  
po d w ó jn a  c e re m o n ia  kano n iza cy jn a .  Ojei m  Sw. 
k an o n izo w a ł  A nton iego  M a ry ę  Za '-car ia ,  za ło­
życie la  B a rn a b i tó w  i kongregacy i d*iewic, :>raz 
P io t ra  F o u r ie ra  zw anego  „ a p o s to łe m  L o ta -  
r / n g i i “ , za ł  iżyciela kongregacyi S ió s tr  N otre  
Damo.

Z e w n ę t rz n e  b ra m y  kośc io ła  św. P io t ra  
za m k n ię to  dla pu b lic zn o śc i ;  w s tę p  był ty ko 
za  k a r ta m i  L ic zb a  osób, k tó re  były o b ec n e  
na uroczystośc i,  d o sz ła  je d n a k o w o ż  do 4UJ UU 
P ap ie ż  z m i t rą  na  g łowie, n iesiony  w sed ia  
gesta toria , b łogosław ił  w ie rn y c h ,  n as tęp n ie  zaś 
za ją ł  m ie jsce  n a  tron ie

U roczystości k a n o n iza cy jn e  sk łada ły  się 
z t rzech  cz ę śc i :  na jp ie rw  p ro śb a  o k an o n iza  
cyę, n as tęp n ie  u roczys te  p ro k la m o w a n .e  n o ­
w ych  św ię tych , w reszc ie  m sz a  pontyfikahia.

K a r d y n a ł  M asella  p rzed łużył prośbę o ka- 
n o n iz ac y ę  instanter, in sta n tiu s , instantiss.nie. 
P ap ie ż  p rzem ów ił  n as tęp n ie  i ogłosił fo rm a iine  
k a n o n iza cy ę  now ych  św ię tych , p rzv  czem  
oznaczy ł 4 lipca, ja k o  dz ień  zgonu św. A n-  
tonieg i M aria  Z a c c a n a ,  a 9  g rudn ia  iako dzmn 
zgonu r i o t i a  F o u r i e r a ,  za  p rz e z n a c z o n e  
ku ich czci. N astępn ie  przy dźw ięku  dzw u- 
now w szys tk .ch  kośc iołów  #w R zym ie ,  pap ież  
za in to n o w a ł  Te Deum . Po m odli tw ie  n a  in teu- 
cyę świętych, k a r d y n a ł  d z iek a n  O re g l i i  o d ­
p raw ił  m szę pon ty lika lną .  N t re sz c ie  Ojciec 
św  udzieli ł  ob ec n y m  w ie rn y m  b ło g o s ław ie ń ­
s tw a  apostu l-k iego  i udz ie l i ł  im  o d p u s tu  
P rzy ją ł  też, k lęcząc  p rzed  tronem , K o m u n ię  
św. pod o b ie m a p o s ta c iam i.

A żeby pap .oża  nie niepokoić, za le co n a  
w ie rn y m ,  ażeby  nm wznosili  n a  jego cześć  
ż a d n y c h  okrzykow . T łu m  og ran icza ł  s ię  n a  
w itan iu  O jca  św. p o w iew a n iem  ch u s tk a m i  i 
kapelu-izami ; tylko w chwili,  gdy pap ież  
w chodz ił  do św ię te j  kaplicy, w zn te sm n o  na  
jego cześć  okrzyk. P apisż  w ygląda ł  w yborn ie .

P a r y ż  28 ma.ja. Z kilku  s t ru n  zapew n ia ją ,  
iż k s iążę  d ’A lenoon, po s t ra szn y m  zgonie 
m a łżonk i za m ie rza  w s tą p ić  do k la sz to ru .  
W szelk ie  u s i ło w a n ia  d z ie c 1 a / e b v  go odw ieść  
od tego za m ia ru ,  nie odniosły  żadnego  r e ­
z u l ta tu .  K s iążę  me zdecydow ał  się do tąd  j e ­
dyn ie  do jak iego  k la sz to ru  w stąp i ,  do D o m i­
n ik a n ó w  czy też  do F ra n c isz k a n ó w .

B u k a r e s z t  28 m aja .  Chorobę nas tępcy  
t ronu  ru m u ń sk ie g o  określono, ja k o  tyfus, p o ­
łą c z o n y  z za p a le n ie m  p łuc .  D a ła  o n a  p ie r ­
w o tn ie  powód do na jg roźn ie jszych  obaw , a le  
od wczorai w idać p e ' - n e  po le p sze n ie ;  p ac y en t  
je s t  z re sz tą  n ad z w y cz a jn ie  słany.

Dział ekonomiczny.
M ia d o u io śe i  g i e łd o w e .

W ie d e ń  26 maja.
Ze w zględu na p rz e rw ę  z p o w o d u  n a s t ę ­

pu jącego  u roczystego  św ię ta ,  o raz  e uw agi na  
nrak  do d a tn ich  m o m e n tó w ,  p rz e sz ła  dzis ie jsza  
g i e ł d a  w cichem  uspos ibieniu, a ob ro ty  były 
bardzo  nie liczne. S p ek u la cy a  t r z y m a ła  się 
w rez e rw ie  g łow nie  w obec nieco a la rm u ją c y c h  
d on ies ień  o w zb u rze n iu  u m y s łó w  w A te n a c h *  
tern bar dz i e j ,  iż do n ie s ie n ia  te n ie p o zo s ta ły  
b ' z  w pływ u także  na s łabsze  w iec zo rn e  ni ­
to w an ia  g ie ł i  zag ran icznych .

Prócz tego za c z y n a ją  z W ę g ie r  n a d c h o ­
dzić wieści o szkoóaćh . w y rz ąd z an y c h  przez 
b e z u s ta n n e  d e s z c z e ;  w sk u te k  wilgoci mogą 
zaś  uc ie rp ieć  n ie ty lko zboża  węgierskie, ale i 
pap iery ,  szczególnie  tych  ban k ó w  k tóre  u t r z y ­
m u ją  ś-oDły kon tak t  z p ro d u ce ń tam i  zboża.

S łabego u sp o so b ie n ia  uie n a p r a w i ła  n a ­
w et  n iezw ykle  ta n ,a  p ro lo n g a ta  p e r  u ltim o cz**r 
w,e - w y n o szą ca  w k r e iy t a c h  40 - 5 5  tuit., 
w s ta a tsb . ih n a ch  4 0 — 50 ct. a  w ak c v ac h  ty­
toniow ych 2 5 —35 ct. N as tąn i ła  w ięc  ogólm. 
choć n ie z n a c z n a  zn izka ,  nieco w iększa na  t a r ­
gu efektów  bankow ych ,  m n ie jsza  w dzia le  efe­
któw kole jowych. O dporn ie  t r z y m a ł  się U lko 
ta rg  d la  w alo row  lokalnych, k u r sa  pozos ta ły  
p rzew ażn ie  przy  pop rzedn ich  zam k n ię c iach  a 
n ie k tó re  popraw iły  n a w e t  sw e no tow an ie ,  mia 
now icie  a k c y e r ogó ln o -au s t ry ack ieg o  o raz  mię 
dzynarodOwei o to w a rz y s tw a  e lek trycznego , 
tudz ież  a lpiny. Rrager  E ise n  i Kima,,. W alory  
tu reck ie  pozos ta ły  bez zmiany, a  na  giełdzie 
w ieczornej n o to w a n o  losy po ST 25, akcye  ty ­
toniow e po 10D2Ó
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T Y G O D N I K  
techniczno - przyrodniczy.

W iadom ości naukowe.
T r e ś ć .  O rkan 16 m a ja  we Lwowie. Cy- 

M ony -  trą b y  pow ietrzne. C yklon zeszłoroczny  
'O S t.  L ou is. T rąba  w  P a ry żu  we w rześn iu  
r. z. P orów nanie ze z ja w isk iem , obseruow anem  
we Lwowie. T eorya cyklonów . Ich  oieg. G dzie  
i w j a k i  sposób pow sta je . T eorya  T a y t a. K o n ­
gresy meteorologów. S tacye meteorologiczne. W a- 
żn o ść  spostrzeżeń  elem entarnych. Potrzebne na ­
rzęd zia . Lw ów  jako  stacya  m eteorologiczna cen­
tra ln a  U rządzenie stacy; posiłkowych, w k ra ju .

O rkan ,  k tó ry  naw iedzi!  L w ó w  w  zesz łą  
n iedzie lę  (16 bm.) i poczym ! tyle spustoszeń  
w  sw ym  przeb iegu  p rzez  m iasro , p o w y ry w a !  
tyle  p ię k n y ch  d o  t rze ch  stóp g rubości  d o c h o ­
dzących  d rze w  w 'p o - J e z u  ckun  ogrodzie  — n a ­
leży i o  ro d za ju  t j e h  z jaw isk ,  k tó re ,  bardzo  
pospo li te  w p o d z w ro tn ik o w y c h  k ra ja c h ,  nazy-1 
wają ta m  cyk lonam i,  t r ą b a m i  p o w ie t rz n em i .  
ty fonam i,  to rn ad o sa m i,  p a m p e ro sa m i  itp S ą  
to  z jaw iska  p o w s ta łe  z w p ra w ie n ia  m nie jszej 
lub  większej ma3y p o w ie t rz a  w ru c h  w irow y 
n a d e r  szybk i okofo osi i bardzo  szybko  posu  
w a ją c y  się nap rz ó d .  R u c h  w irow y o d b y w a  
się n a  nasze j  pó łkuli  w k ie ru n k u  o d w ro tn y m  
ru c h u  sk a z ó w e k  z e g a ra  ypatrząc  z do łu  ku 
górze) a  ru c h  po s tę p o w y  z p o łu d m a -z a c h o d u  
ku  pó łnocy-w acnodow i.  U  n a s  z ja w isk a  te  są  
w  pew ne j  m ie rze  n iew inne ,  a le  w A m ery c e  
i w  k r a ja c h  podzw Totn ikow ych p rz y b ie ra ją  zbyt 
częs to  s t r a s z n e  rozm iary .

T a k  w łaśn ie  rok  te m u  w m a ju  1896 r., 
s t r a s z n y  cyklon zniszczy! p ra w ie  do szczętu  
z n a c z n ą  część  m ia s ta  St. L ou is  w s tan ie  Alis- 
sou r is .  Cyklon ten, p o s tę p u ją c  z po łu d n ia  p a ­
sem  przeszło  k i lo m e tr  sze rokośc i  m ającym , 
zn iszczy! n a p rz ó d  -po d rodze  pięć m as teezek  
S ta n u  Iowa, p iz y c z e m  k ilkase t  osóo  poniosło  
śm ie r ć ;  w  Cawo za top i!  w  rze ce  s ta te k  p a s a ­
że rsk i  ze w szys tk im i p o d r ó ż n y m i ;  nak o n iec  
około  ó-tej z w ieczo ra  25 m aja ,  w pad i  do St. 
L o u is ,  m ia s ta  około  pof m il iona  ludności liczą­
cego, p o s tę p u |ąc  z szybkością ,  k tó rą  on liczano  
n a  140 k ilom etrów  n a  gudzinę, w ięk szą  od 
na jszybszego  z am ery k ań sk ich  pociągow .

Po d rodze  zm ió t ł  w szys tko ,  ludzi,  p o w o ­
zy, a to w je d n e j  chwili.  W agony kolejowe, 
w y rw a w s z y  z szyn  — p o p rze  w ra ca ł  n a  bok. 
S ta tk i  n a  Missisipi, p o d a i e s i tn e  w gó^ę, zostały  
ro z t r z a s k a n e  i z a to p io n e .  W  ti ybuna lc  s ą ­
dzono  w ła ś n ie  m o rd e rcę ,  gdy nag ie  wylecia ły  
w szy s tk ie  OK.na i d iz w .  i dach  sz k lan y  zo s ta ł  
w yrw any .  Przysięgli  chem ii uciekać,  a le  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  p re z e s  t ry b u n a łu  w s t r z y m a ł  ich 
za  p o m o c ą  ż a n d a rm ó w .  O bw in iony  m ógł był 
uc Lec w śró d  ogólnego  pop łochu ,  a le  ze s t r a ­
chu  zo s ta ł  j a k  p rzyku ty  n a  m ie jscu .  Obok p o ­
ło ż o n e  w ięz ien ie  za w a li ło  s i ę ;  ż a d e n  z 200 
z a m k n ię ty c h  ta m  w ięźn iów  an i  p o m y ś la ł
0 ucieczce. Z n a lez io n o  pod  g ru z a m i  s z e śc iu ­
se t  t ru p ó w  i d rug  e tyle c iężko r a n n y c h ; 
szkody  o b l iczono  n a  25 m il ionów  do la rów  
(125  m il ionów  ko ron  w złocie).

T eg o  ro d z a ju  z jaw iska ,  sp ro w a d z a ją c e  
w iększe  lu b  m n ie jsz e  s p u s to s z e n ia  —  m e są  
rz a d k o śc ią  w A m ery c e ,  n a w e t  w S tan a ch ,  le ­
zących  pod tą  s a m ą  sz e ro k o śc ią  co  k ra je  
środkow oj E u ropy .  Z d a r z a ją  się  one i n a  
n aszy m  lądzie, a le  s ą  w s k u tk a c h  m nie j  
s t r a s z n e ,  nie s p r o w a d z a ją  p rzy n a jm n ie j  tyle 
ofiar w  lu a z ia cb ,  co ow e z a m o rs k .e  hu ragany .  
J a k o ż  w ro k u  ze sz ły m  10 w rz eśn ia ,  p o d o b n e ­
go ro d z a ju  z re d u k o w a n y  cyk lon  n aw ie d z i ł  P a ­
ryż  i d o b rze  trafił, bo  ta m  m ógł być o b s e r ­
w o w a n y m  z w sze lką  d o k ła d n o śc ią  p rze z  
sp e c y a h s tó w ,  k tó ry ch  św ia d e c tw o  p o s ia d a  
w sz e lk ą  w m ro g o d n ą  n a u k o w ą  ac is łosć  i o p r z e ­
s a d ę  p o są d z o n e m  bvć m e  m oże.

T r ą b a  ta  p o w s ta ła  oko ło  p la cu  Sw. Sul- 
p ie y u sz a  n a  lew ym  b rze g u  S ekw any ,  i p o s tę ­
p o w a ła  ku p ó łn o c n e m u  - w s c h o d o w i , prze 
szed łszy  rz e k ę  i m ia s to  od  p ra w e g o  b rze g u  aż 
do roga tk .  P a n t in ,  gdzie zn iknęła .  P rz e b ie g u  
z a z n a c z o n y  sp u s to sze n iam i,  ro zc iąg a ł  się  na  
sze rokośc i  około  150 m e t r ó w  i p rze b ieg ł  
p rz e z  m ia s to  z p o łu d n io w e g o  za ch o d u  ku 
p ó łn o c n e m u  -w scnodow i p r z e s t r z e ń  6 kilom, 
w  k ie ru n k u  p raw ie  p ros to lin i jnym .

P rę d k o ś ć  p rze b ieg a  pos tę p o w eg o  ob liczo­
no  m nie j  w ięcej n a  50 m e t ró w  n a  sekundę  
P o d c z a s  p rz e jś c ia  t r ą b y  p o w ie t rz e  ozięb iło  sie 
nag le  o 4°  0 . ,  a  b a r o m e t r  s p a d ł  nag ie  o 6 
m " m e t r ó w .  S i ła  p r ą d u  po w ierz ch n ie g o  by ła  
t a k a ,  że d r z e w a  m e tro w e j  ś r e d n ic y  zos ta ły  
w y rw a n e  z k o r z e n i a m i , o lb rzym ie  o m n ib u s y  
p a ry sk ie ,  z rz u c o n e  z szosy  i p rzyw rócone ,  
w re sz c ie  idący  n a d  b rzeg iem  S e k w a n y  p rzez  
w z n ie s io n ą  u h c ę  woz to w aro w y ,  zo s ta ł  p o d ­
n ie s io n y m  i p r z e z  k a m ie n n y  p a r a p e t  w rz u c o ­
ny m  do r z e k i ,  gdzie w p a d ł  n a  p r z y w ią z a n y  
u b rze g u  g a la r ,  k tóry  za to p i ł  D z ie n n ik i  w y ­
m ien iły  wm le w y p ad k ó w  pok a lec ze n ia  i kun- 
tuzy i  p rze cn o d m o w , z a sk o c zo n y ch  tym h u r a ­
ganem .

P o n ie w a ż  ca łe  z jaw isko  n a s tą p i ło  nagle
1 t rw a ło  z a le d v re  pa rę  m in u t ,  n ie  ma m ow y
0 śc is łych  jego o b s e rw a c y a c h ,  m im o  l icznych  
ś rodkow , ja k ie  ku  te m u  p o s ia d a  P aryż.  Opróoz 
d anych ,  n ak re ś lo n y ch  przez  n ie u s ta n n ie  d z i a ­
ła ją c e  p rzy rząd y  ( te rm o m e try ,  b a r o m e t r y ,  plu- 
w io m e t r y j ,  k tó re  w  obręb ie  P a ry ż a  z n a id u ją  
s ię  u m ie s z c z a n e  w k i lk u n a s tu  m ie jscow ośc iach ,  
p rz y p a d e k  z d a iz y ł ,  że je d e n  z dyrygujących  
ta k i t  o b s e m a t o r y u m  p. Angot, z n a jd o w a ł  się 
ja k o  p rz e c h o d z ą c y  n a  o tw a r te m  m ie jscu ,  n ad  
brzeg iem  S ek w an y ,  n ie o p o d a l  od  p u n k tu ,  gdzie 
t rąL a  p rz e k ro c z y ła  tę  rzekę.  W id z ia ł  on  go- 
łe m  ok iem  tw o rz e n ie  się z ja w isk a  n a  niebie
1 m óg ł o ce n ić  w  p rzyb liżen iu  n ie k tó re  jego  wy- 
m .a ry  S p o trz eg ł  n a p rz ó d  l iczne  cn m u rk i  n a  
n iebie, k tó re  szybko w irowały  koło ś rodkow ej 
c h m u ry  r o d z a ju  n im b u s , w ysokość  tych  c h m a r  
o s z a c o w a ł  n a  390  m e trów , a  p rę d k o ść  ich 
w iro w a n m  w  k ie ru n k u  o d w ro tn y m  w sk az ó w ek  
z e g a ra  n a  40  do 50 m e tró w  n a  s e k u n sę .  
Z w o je ,  za k reś lo n e  w irow an iem , były n ieco  n a ­
chy lone  do poziom u, ich ś r e d n ic a  w ynos i ła  
ko ło  150 m e tró w .  D esz cz  p a d a ł  ciężki, z p o ­
cz ą tk u  p io n o w o ,  dopóki w icher n ie  rozpędz i ł  
go n a  w szys tk ie  3trony.

Na z e w n ą t rz  p rze o ieg u  t r ą b y  p ró cz  d e ­
szczu  u ’ew nego  i z a c ie m n ie n ia  pow ie t rza ,  n ie  
było  zn a cz n y ch  o b jaw ów . C ie k a w e m  je s t  
s p r a w o z d a n ie  p. Y in o t ,  d y re k to ra  d z ienn ika

n a u k o w o -p o p u la rn e g o  Le Ciel, k tó ry  m ia ł  p rzy  
sw o im  d o m u  ogródek  p ro s to k ą tn y  23 m e tró w  
długości i 10 m e tró w  szerokośc i ,  w k tó ry m  
po cz te re c h  ro g ac h  z n a jd  iw ały  się  cz te ry  
g ru b e  d rz e w a .  O g ró d e k  ten  był o toczony  
m u r a m i ,  od 6 do 10 m e trów  w ysokim i.  O tóż 
je d n o  z tych  d rze w ,  b lisko pó ł m e t r a  g rubo  
ści w p n iu ,  zo s ta ło  w y rw a n e  z k o rze n iam ,  
n a  m e tr  d łu g im i ;  d rug ie  z o s ta ło  ja k b y  ścięte , 
a le  n ie  w y k o r z e n i o n e ; d w a  p o z o s ta łe  były 
n ie tk n ię te !

P rz y p o m n ie l iśm y  tu więcej szczegółow o 
to z jaw isk o  ze sz ło ro c zn e ,  (o k tórem , j a t o  wy- 
d a r z o n e m  w P a ry ż u ,  tyle w ó w c z a s  p isano  i 
d y sk u to w a n o  n a  kong res ie  m ię d z y n a ro d o w y m  
m eteo ro lo g o w , k tó ry  w tydz ień  później ze ­
b ra ł  się w  P a ry żu ) ,  d la tego, że ono  było z u ­
p e łn ie  p o d o b n e m  do tego, ja k ie  o b s e rw o w a ­
liśmy w e L w o w ie  zesz łe j  niedzieli.  Tu, j a k  
p rze d  k i lk o m a  m ie s ią c a m i  w P a ry żu ,  m o ż n a  
śledzić przebieg  trąby  o i ulicy św. M ikołaja ,  
przez  Z im o ro w ic z a  i z ro zga łęz ien iem  n a  u lice 
B a to rego  i P a ń s k ą ), O sso lińsk ich ,  S łow ack iego , 
gdzie za sz ły  w idoczne sp u s to szen ia ,  p rzez  
ogró 1 Pojezu.cki,  w k tórego  dolnej części 
g ru b e  d r z e w a  zos ta ły  w y k o rz en io n e  lub roz-  
t: zaskane ,  gdy górna część ogrodu pozos ta ła  
n ie tk n ię tą  (z u p e /m e  j a k  podczas  o p isa n e g o  
w y p ad k u  w P a ry ż u  i p rzez  u licę K ra s ic k ich  i 
O ró d e ck ą  .. poczem  z jaw isk o  gdzieś  zniknęło  
T u ,  ja k  w P aryżu ,  inne  dz ie ln ice  m ias ta ,  park  
Kilińskiego, Ś ródm ieśc ie ,  n ic nie ucierp ia ły ,  
prócz silnej u lewy z g radem . R óżn ica  z a c h o ­
dzi ty iko m oże  w n a tęż en iu  siły trąby ,  które 
b ł  > w iększem  wr P a r y ż u ,  n iż we L w ow ie ,  
a  z w ła sz cza  w tein, ze tu nie m a  tych  ś r o d ­
ków o bse rw acy i ,  co w n a d sek w ań sk ie j  stolicy 
i że n a  św ięcie  więcej zw ykło  się  m ów ić 
o P ary żu ,  niż o Lw ow ie .

Cyklony i pod o b n e  im objaw y, oprócz 
sk u tków , ja k ie  w y w o ły w ać  m ogą, spusto szeń ,  
jak ie  sp raw ia ją ,  p rz e d s ta w ia ją  dziś  w n a u c e  
m eteoro log ii  p ie rw sz o rz ę d n y  in t e r e s ;  n a  nich  
obecn ie  z a są d z a ją  ca łą  teo ry ę  k l im ató w  i z ja ­
w isk a tm o sfe ry cz n y ch .  D aw nie j  s ą d zo n o ,  że 
w iatry  wieją  w k ie runku  prosto lin ijU) m i 
sp ro w a d z a ją  w ten  sposób  w edług  p rą d u  za tp-  
kow ego (g u lf- s tre am j J e szc ze  1 b u r z e  w  nasze  
strefy u m ia rk o w a n e .  Od czasu ,  jak  s p ro w a ­
dzono sp o s t rz e ż e n ia  licznych  s tacyj m e te o r o ­
logicznych w sy s te m a ty c z n e  zes ta w ien ie ,  p rz e ­
k o n a n o  się, t-ii p rądy  pow ie t rzne ,  z w ła sz cza  
te. k tóre  s p ro w a d z a ją  n a m  h u rag a n y ,  u lew y  i 
bu rze ,  p o s tę p u ją  poaług limj pros tych , a le  
m a ją  ru ch  p o s tę p o w o -w iro w y  i n a le ż ą  do r o ­
dza ju  cyk lonów .

Cykl m y te p o w s ta ją  d la  nas  w okolicy 
za tok i M eksykańsk ie j  i toczą  się  ( ru c h em  po­
dobnym  d o k o ł a  u wozu, o b rac a ją ce g o  się koło 
osi i toczącego  się je d n o cz eśn ie  w zdłuż danego 
sz laku )  w k ie ru n k u  ku pu łuocnem u-w schodow i.  

• p rzez  A tla n ty k  ku  E u ro p ie ,  Cyklony tak.e 
1 (k tórych  o p im u e  trąby  po w ie t rzn o  są  ja k o -  
1 by m in ia tu rą )  o b e jm o w ać  m ogą  k ilkadzies ią t  

a  n a w e t  k i lk a se t  k i lom etrów  p rzes trzen i ,  ro z ­
sz e rza jąc  s to p n io w o  swój zak res .  We ś rodk  , 
ko ło  osi p an u ie  względny spokój,  a że az ia -  
ła n iem  siły  odśrodkow ej ,  cząs teczk i pow ie t rza  
z o s ta ją  o d p y ch a n e  ku obw odow i,  p rz e to  w o- 
kohey  osi cyklonu  n a s t ę p i e  ro z rze d zen ie  po- 
w .e trzay  uwyd i tn ia jąee  się z n i ż k ą  b u r  o-  
m e t r a .  o b se rw o w a n ą  z a w sz e  w ś ro d k u  cy­
klonu. G dy dla żeg la rza  zaidzm ta k a  zniżka,  

j m usi  c h r o n ić  swój s ta te k  przed h u rag a n em ,  a 
i d la tego  w y b ra ć  drogę,  p rz e c in a ją c ą  cyklon 

w n a jm n ie j  o je b ez p iec zn e m  punkcie .  T ym  
p u n k te m  je s t  p u n k t  s tycznośc i  obw o d u  cyklo­
nu  ze sz lak iem , po  k tó ry m  zda je  się toczyć ; 
ta m  b o w iem  p rędkość  w irow a je s t  p rze c i­
w nego  k ie ru n k u  z p rędkośc ią  ru c h u  p o s tę p o ­
wego, a  za te m  ró żn ica  ty lko tych  dw ó ch  pręd ­
kości dz ia ła  n a  o k rę t ,  gdy w punkom  p rżę r  
e iw leg łym  n a  ś redn icy  obie p rędkośc i  się d o ­
d a ją ,  s ta n o w ią c  tak  zw any  p u n k t  n i e n e z  
p i e o z n y cyklonu.

W  ja k i  sposób  p o w s ta ją  wsze lkie  cy k lo ­
n y ?  kw es ty a  ta  w zu p e łnośc i  me zo s ta ła  wy­
ja ś n io n ą  d o tą d  przez  uczonych .

O becn ie  te o ry a  F a y e ’a  (s łynnego  a s t r o n o ­
m a, n e s to ra  uczonych  f rancuzkich) zda je  się 
p rze rnagać  nad  innemi.

Na zasadzie  tej teoryi,  ruch  w irow y w po­
w ie t rz u  p o w s ta je  przy sp o tk a n iu  się dwóch 
p rąd ó w  p rz e c iw n y c h ,  zw ykle  różne j  t e m p e r a ­
tury ,  różnej  ch y ż o śc i  i różnego  nasy ce n ia  w il­
gocią i e leK tryc /nosc ią .  J a k  r az  p o w s ta n ie  t a ­
ki ruch  w irowy, p o d trz y m u je  się i n a sy ca  wsy- 
s a n e m  z g ó r n y c h  w ars tw  a tm o sfe ry  p o r  
w i e  t r z e m ,  k tó re  o p a l a j ą c  wrz l ł u ź  osi cy ­
klonu p rzy sp ie sza  jego  ruch  w irowy. Dzieje 
się tu  coś p odobnego ,  j a k  w lejku, n a p e łn io ­
nym  wodą, po o d e tk a n iu  jego dolnej r u r k i ; 
płyn w y lew a jąc  się, p rzy b ie ra  ru c h  w irow y c o ­
r a z  szybszy. F a y e  j e s t  w ręcz  p rzec iw ny  da^ 
wniej pow szechn ie  p iz y ję te m u  m n ie m a n iu ,  ja ­
koby trąb y  ssały w o lę lub D owietize z dołu 
k u  górze .  Z a s to so w a ł  on sw ą  teoryę cy k lo ­
nów  do  teoryi s łońca ,  k tó reg o  zm iany  z e ­
w nę trzne j  powłoki,  plam y, części więcej ś w ie ­
tlne  itp., p rzy p isu je  cyk lonom  s ło n e cz n e j  ga ­
zowej m asy .

C oko lw iekbądź ,  o s ta tn ie  o b se rw a e y e  t rąb y  
paryzkie j ,  ja k k o lw ie k  m in ia tu ro w y c h  r o z m i a ­
rów , zda ją  się  s tw ie rd z a ć  teo ryę  F a y e ’a- 
Zn żka  6 m m . c iśn ien ia  b a ro m e tro w e g o  t ł u ­
m aczy  się  ro z rz e d z e n ie m  p o w ie t rz a  w zd łuż  
osi z jaw iska  i w oko licy ;  zn izka  4 ’ C t e m p e ­
ra tu ry ,  o p a d e m  g ó rnych  z im n y ch  w a r s tw  po ­
w ie trza ,  w y ssa n y ch  p rze z  t rąb ę

K o ngres  m ię d zy n a ro d o w y  ine tro ro logów , 
z e b r a n y  w P a ry żu  r. z., p o s ta w i ł  ja k o  je d n o  
z g łów nych  z a d ań  do badań ,  m a jąc y ch  być 
ro z t r z ą s a n y m i  n a  p rzysz łym  k o ngres ie  (k tóry  
m a  się z e b r a ć  w 1900 roku  w B u d a -P e s z c ie )  
ru c h  p o w ie t rz a  w cy k lo n ac h ,  a  to n a  w n io ­
se k  p. F a u z a ,  a s t ro n o m a  z M am ili  (wyspy 
F i l ip iń sk ie )  tego  ro d z a ju  b ad a n ia  m e te o r o lo ­
g iczne m a ją  p odw ójny  ce l :  n ap rz ó d  o ile m o­
żności  n a jd o k ła d n ie js z e  w y ś le d z e n ia  ru c h ó w  
p o w ie t rz n y c h  n a  ca/e„ kuli  ziemskiej;, a  po- 
w tó re  w y w n io sk o w a n ie  z tych sp o s t rz e ż e ń  
p rzyczyn ,  w p ły w a ją cy c h  n a  z m ie n n o ś ć  tyeh  
ru cń ó w .

O czyw .sc ie  że do  tego drugiego z a d a n ia  
nie m o ż n a  rac y o n a ln ie  p rzy s tąp ić ,  ja k  po  ro ­
z w ią z a ń  u p ierw szego . D zis ie jsza  śc is ła  nauka  
o d rz u c a  w sze lk ie  hypotezy , k tó re  nie są  o p a r te  
n a  p e w n y c h  danych .  L ec z  te  d an e  m u sz ą  być 
n a g ro m a d z o n e  z o bse rw acy i ,  dokonanych  n ie ­
m al n a  ca łym  o b sz a rz e  kuli zn-mskiej,  je s t to  
za d an ie  m e ró w n  e więcej sk o m o l ik o w a n e ,  j a k  
b a d a n ie  c ia ł m e m e s k ic h ,  k tó re  ko le jno  p r z e ­
ch o d z ą  p rze z  n a s z  w idnokrąg,  lub  bad a n ie

ru c h u  p rą d ó w  m orsk ich ,  o g ran ic zo n y c h  lądam i,  
m iędzy  k tó ry m i k r ą ż ą  w olno  i l e n iw ie :  z p o ­
w ie t rz e m  t ru d n ie js z a  s p r a w a ;  je s t  ono ru-  
ch l iw em  i nie z n a  n ie p rz eb y ty c h  n a  po- 
w ie rz c h n 1 z iem i granic.

v A je d u a k  korzyśc i  z tego  ro d za ju  u s y s t e ­
m a ty z o w a n y c h  b a d a ń  s ą  n ieoblicza lne ,  z w ła ­
sz c z a  d la  żeg lug i i ro ln ic tw a ;  dziś ju ż  w k r a ­
ja ch ,  pos ia  ła jąc y ch  gęs tą  sieć  stacyj m e te o ro ­
logicznych, po łą cz o n y ch  te leg rafem , m o ż n a  n a  
pa rę  dni w przód  p rz e w id z ie ć  pogodę lub  s ło ­
tę, w ia t r  lub  c iszę .  J a k  te o b se rw ae y e  s t  ną  
się  z u p e łm e jsz em i ,  a m ianow ic ie  ob c jm u ją ce im  
co ra z  w ięk sze  p r z e s t r z e n ie ,  roz ło ż o n e  n a  c a ­
łym o b sz a rze  kuli z iem sk ie j ,  wyjdzie z n ieh  
n ie z a w o d n ie  praw o , w edle  ja k ieg o  zimaDy po ­
w ie t rz n e  n a s tę p u ją  po sobie ju ż  nie z d m a  n a  
dzień, ale z m ie s ią ca  n a  m ies iąc ,  z roku n a  
rok, Będzie  m o ż n a  p rzepow iedz ieć ,  czy  w aa-  
nytn  k ra ju  rok  n a s tę p n y  będzie  w ilgotny,  czy 
suchy, g o rący  czy z im ny. D ziś  ju ż  nikt nie 
w ątp i ,  że to n ie  je s t  w ynik iem  p rzy p a d k u  j a ­
kiegoś, ale p r a w e m  n i tu r a ln e m ,  k torego  d o ­
k ła d n ie  nie zn a m y  (tak ,  j&k niegdyś ludzie n ie 
znali p ra w  ru ch u  c ia ł  n ieb iesk ich) ,  a le  k u n ę  
po zn a ć  m oż em y  i z c z asem  bez w ątp ien ia  p o ­
znam y.

O becn .e  p ra c a  n a u k o w a  w tym k ie ru n k u  
z a sa d z a  się do z b ie ra n ia  co ra z  to liczniej­
szy ch  i dok ładn ie jszych  dan y c h  do racyona l  
nego sy s te m a ty z o w a n ia  tych  danych .  Z tąd  po­
w sta ły  w innych  k ra ja c h  ow e s ta cy e  met' o- 
ro log iczne p ie rw sz o rz ęd n e ,  od k tó ry ch  za leżą  
inne  d ru g o rz ęd n e  itd , aż do 'O s ta tn ich  e l e m e n ­
ta rn y c h  dostrzegaln i ,  k tó re  w A m eryce ,  we 
F ra n c y i  i w n iek ió rych  innych  k ra ja c h  dla 
w iększego  r o z p o w ^ e r h m e u i a  p o ru cz o n o  n a u ­
czycie lom  szkół no rm a ln y ch ,  ludow ych. T c  
o s ta tn ie  sp o s t rz e ż e n ia  oddają  podobno  n a j ­
w iększe  usługi s tacyom  c e n tr a ln y m ,  k tó re  je 
zb iera ją ,  p o rzą d k u ją  i sy s te m a ty c z n ie  uk ładają .  
D la  takiej eleim -utarnej s tacy i w y s ta rc z a  b a­
ro m e t r ,  te rm o m e tr ,  cho rą g iew k a  dla k ie ru n k u  
w ia tru ,  p luw iom etr ,  d la  z m ie rze n ia  ilości o p a ­
du, i t e rm o m e t r  zw ilgocony, d a jąc y  w p o ró ­
w n a n iu  z suchym , z a p o m o c ą  tabelki ,  w ilgotność 
p o w ie t rz a .  O b se rw a to ry u m  c e n tr a ln e  w ydaje  
tOGznik ą s t ro n p m ic z n o  m eteoro log iczny , w k tó  
rym , oprócz  różnych  p o trze b n y ch  przy o b se r -  
w acyach  tablic , zna jdu je  Się in s trukeya .  jak  

'n a le ż y  używ ać  w y m ie n io n y ch  in s t ru m en tó w , 
w jak ich  godzinach  u s k u te c z n ia ć  obse rw aeye ,  
ja k  je  zap isyw ać  itp.

W ykaza l iśm y  w innem  m ie jscu  w ażność  
po łożen ia  geograficznego m ia s ta  L w o w a  na 
gran icy  dw óch  k lim atów , ocean icznego  i s t e ­
powego.

■Slacya c e n tr a ln a  m e teo ro lo g ic zn a  we L w  - 
wie po łączona z ipne tni cLu~Qr z §'In,Mn'i n ń 
w schód i zachód  położnnein i ,  m ia łahy  n ie z a ­
w odnie  p ie rw sz o rz ęd n e  d la  nauk i znaczenie ,  
i rijetyiko c|D czyste j nauk i w ogóle, a le dla 
pożytku  kpaju w szczególrjości.

D la d rugo rzędnych  stacyj ,  zą só b  narzędzi  
n ie  kosz tow ałby  więcej qad  k ijkad  ies ją t  r e ń ­
skich , a n a w e t  i bez tęgo by się obyło, tam, 
gdzie są  szkoły średn ie ,  p o s ia d a jące  gabinety  
fizyczne, w’ k tó ry ch  te n a ”zęd/.ia koniecznie 
znajdow ać się m u sz ą ,  Z pom iędzy  p ro fe so ­
rów  lub ich asy s ten tó w  przy dobrej wuli z n a ­
laz łby  się gotowy rtfiftSryał o b se rw a to ró w .  
Oczywiście, o rgan izacya  tej pracy, w y d a w n i ­
ctw o  roczn ika  r e m u n e ra c y e  p rac o w n ik ó w ,  w y- 
m agałyby  pew n y c h  k o sz tó w :  ale w obec  do 
wiedzionej uży tecznośc i  tego rodza ju  badań ,  
n a w e t  w n a s z y m  kraju, choć sk ro m n e  na p o ­
cz ą tek  fu n d u sze  by się p rzecież n a  nie zna- 
leść mogły. IVJ P.

Z techniki nautycznej
Przy okrętapli żag low ych z d o b . łn  sobie 

świHŹe u z n a n ie  nowość, k tó rą  j e s t  ipoże n a ­
wet zdo lną  tak srodze p rzez  p a rę  u c i sk a n e m u  
Żaglowcowi użyczyć raz  jeszcze n ieco  Wolfie) 
p rze s t rzen i  i p rz y sp o iz y ć  mu p ra w a  do egzy- 
s teucyi.

Z za tok i gen u e ń sk ie j  dochodzi w ia d o ­
mość, że w łoski k a p i t i n  ok rę tu  Va ssało, 
rozpoczął  t a m  próby z łodz iam i i o k rę tam i,  
k tó rych  żag le  dla lepszego śc iągania  z u ż j t e g i  
w iatru  są  za o p a t rz  -no w ielkimi okrąg łym i o tw o ­
ram i.  Ju ż  p rzed  kilku laty, znany  w Niem­
czech te ch n ik  ha lonów  B u ‘ten->tedt w y p o w ie­
d z ia ł  w swojej b ro szu rze  mysi, że cAła t e r a ­
źn ie jsza  teo rya  żag low a je s t  ch y b io n a  W e d łu g  
niego, zw y cza jn ie  uży w a n e  szerok ie  żagle 
w s trzy m y w a ły  hezuży teczn .e  w swoich z a z ę ­
b ien iach  pęd w ia t ru  n a  okrę t;  ch  ąc  w y ład o ­
w ać  sw ą  energ ię  b e z p o ś re in io  na  pow ierzchn  ę 
żag lu  m u s ia ły  poprzedn io  u su n ą ć  n a  bok 
s ta ry ,  pozos ta ły  w zagfęb ien iu  „ m a rtw y "  
wiatr.  B u f ie n s te d t  p ro jek to w a ł  rozł lżenie s z e ­
rokich  żagli n a  wąskie ,  wysoko  upięte  pask i,  
pod dmie do w ąskich  a le  szeroko  rozp  ętych  
sk rzydeł,  z k tórych  pom ocą  wielkie ptaki lo ­
tne  tak  s z rb k o  i % ta k ą  gracyą p rzec ina ją  
m orze  oow ie trza  Teopye n iem ieck iego  b adacza ,  
poszły p rędko  w z a p o m n ie n ie ;  dopie ro  obecnie  
uzyskały  one po tw ie rd z en ie  w p rak tycznych  u s i ­
ło w a n ia c h  włoskiego żeg larza ,  pon iew aż  otw ory 
w żaglach V assa la  służą w łaśn ie  do tyeh s a ­
m ych  celów  co i wolne p rze s t rzen ie  'p o m ię ­
dzy żag low ym i p a s k a m i  Butti-nstedta, p o z w a ­
la ją  u jść  „m a r t w e m u w i a t r o w i  bez po trzeby  
w y p ie ra n ia  go z żagla przez  w ia tr  , ż v w '\ - .  
P o n iew aż  p rzesz ło  50 ok rę tów  i łodzi m a byc 
za o p a trz o n y ch  w p o d z iu rk o w a n e  żagle, a wiel­
ki w ten sposób  s k o n s t ru  iwany s ta te k  o p o ­
je m n o śc i  1560 ton, odb y ł  b a ” I z > szybko  po ­
d róż  z W ło ch  do Nowego Y m k u ,  zda je  się 
więc, że w y n a la ze k  V assaia ,  k tóry  co do uży ­
tecznośc i  m ógłby być je szc ze  prześc ign ię tym  
żag lam i B u ttens ted t;  znaj fz e pow sze ch n e  
zas to so w an ie .

Należy te ra z  je szc ze  w sp o m n ie ć  o dalszych  
now ościach  w k o n s tru k cy i  ok rę tów . T ak  
zw any  „ toczący  s i ę “ okrę t  F r a n c u z a  O sa s in ’a, 
który p o ru sz a  się za pom o c ą  ko losa lnych , soczew  
k o w a ty c h  k rążków  albo kol i z a p o m o c ą  ich rota- 
cyi pow in ien  się p o su w a ć  po fa lach  z b a jeczną  
szybkością  — był ju ż  p rz e d m io te m  ogolnej 
dyskusyi a naw et,  p o c z ą tk o w o  w m in ia tu rz e  
tylko, — odDył ju ż  p ie rw sz ą  p róbę  w K an a le  
angie lskim . T en  now y w yn ik  u s i łow ań  na  
polu technik i budow y okrętów  godzien  w y ja ­
śnienia ,  szczególniej ze w zględu n a  zach o d z ąc e  
w ątp l iw ośc i ,  a m ianow ic .e ,  czy ok rę t  B a z in ’a 
będzie w s ta n ie  oprzeć  się burzy.  K to zn a  ni-  
czern n ie p rz e p a r tą  siłę  a tm o sfe ry  n a  dale-  
k iem  m orzu ,  k tórej n a w e t  zw yczajne,  głęboko

w wodzie z a n u r z o n e  okręty, za ledw ie  o p iz e ć  
się  zdo ła ją ,  —  te n  m u s i  p o w ą tp ie w a ć  o s t a ­
łości tego okrę tu  w ozu ,  k tó rego  w y d rą ż o n e  
ki ła, tylko k ra w ę d z ią  n u r z a ją  się w w odzie ,  
p o d c z a s  gdy ca ły  k o ip u s  unosi się w pow ie 
trzu ,  p rz e d s ta w ia ją c  w span ia ły  p u n k t  opo ru  
d la  burzy

W ko ń cu  w ym aga  je szc ze  w zm iank i n ie d a ­
w no  p a ten to w a n y  w yna lazek  k ie ro w n ik a  n iem ie­
ckiej s tacy i  zuologicznej w 1 N eapo lu  d ra  L iu d e n a  
Łódź jego  w yna lazku  z m o to ro m  falow ym , bez 
żagli, pary ,  nafty  albo m o to ru  e lek trycznego , ale 
ta k ż e  i bez podn ie ty  w iuse ł  — czerp ie  sw e 
siły z fal,  tw orzy  z a te m  p o n iekąd  perpetuum  
mobile — bo o p ie ra  się na  n ie w y c ze rp a n e j  „ile 
p rzyrody. D w a  p le tw ow e,  b la s ty c zn e  w iosła , 
a lbo  p ła szc zy z n y  s ta low e ,  um ie sz czo n e  z tyłu 
i na  dz iob ie  łodzi,  z p rz o d u  p ionow o, z tyłu 
zaś poziom o  u łożone, — tw o r z ą  z d u m ie w a ­
ją c o  p ro s ty  m o to r  ruchu ,  fale p rz e n o sz ą  część  
SvVOjej siły na  e la s ty czn e  p ła szc zy z n y ,  w y ­
k rzy w ia ją  je ,  a  m e ta lo w a  p łe tw a,  w y p ro s to ­
w u jąc  się —  p o su w a  s ta te k  n a p r z ó d ;  z p o ­
w ta r z a n ia  się tych  p ro s ty c h  ezynnośo i w yn ika  
s ta te czn y  ruch  łodzi, a  szybkość  w z ra s ta  
i o b n iż a  się z wyso ośc ią  fal i ty lko przy  
zupe łn ie  rów ne j  po w ierzch n i  m orza  sp a d a  do 
zera.  ( Js ta tn  w y p ad e k  z a a rz y ć  się m oże  t j l k o  

f b a rd z o  rzadko ,  to tez nie m ożna  go b ra ć  w 
ia c h u b ę

W y n a la z e k  L in d e n a  nie m oże  oczyw iśc ie  
m ieć  z a s to so w a n ia  przy  w ielk ich  s ta tk a c h ,  na  
oceanie ,  a le  d la  w sze lkiego rodza ju  łodzi,  
s ta tk ó w  lybackie li  i m n ie jszy ch  ok rę tów  t r a n ­
sportow ym i,  Mi doi falowy, ja k  się zd a je  — je s t  
zn a k o m ity m  środk iem  pom ocniczym .

Elektryczne dorożki.
Ud p a r u  tygodni o g lą d ać  m o ż n a  w No­

wym  Yorku, ua  s tacy i  do rożek  — ozd o b n e  
wehikuły , k tó re  b udzą  podziw  z a ro w n o  w y­
k w in tn ą  lizyognoinią, j a k  b rak ie m  koni. Mi 
ino tego b rak u  p o ru sz a ją  się o ne  n ierów nie  
prędzej,  aniżeli k an -c e  z ogn is tym i ruma* 
kam i.

3 ą  to  od ątyestma u ży w a n e ,  po cz ą tk o w o  
w ogran iczone j  liczbie e lek try cz n e  dorożki.  
M ieszczą  one w sw y ch  o zd obnych  kad łu b ac h  
7 do 8 c e n tn a ró w  a k u m u la to ró w ,  i z ich  to 
pom ocą  w 2 1, m in u tac h  p rz e b y w a ją  j e d n ą  ini- 
lę angielską. N akon iec  p rze to  e lek tryczne  
sa m o ch o d y  znalazcy p rzec ie  pole do popisu .  
Z a p ro w a d z o n o  j e  rnetylko w N ow ym  5 o rkń  
lecz także  w Chicago, F ilade lf i i  i w Bostonie. 
J e ż e n  A m e ry c e  ncja s ię  paim ę p ie rw s z e ń ­
stw a , k lo rą  pos iada  co do ulicznej kolei e le­
k trycznej  — zdobyć  sobie także  i w d z i e d z i ­
nie sam o ch o d n y c h  dorożek ,  byłby to w każdym  
raz je  czas  n a j w ,m z y  po tem u,  pon iew aż  
w L o n d y n ie  zamów mno ju ż  350  e lek try cz n y ch  
dorożek  | ą  w Baryżu z a m y ś la ją  w łaśn ie  
w szys tk ie  nakłady  zakouozyć w kró tce  ż m u d n ą  
e g z y s te n c ję  du rożka rsk iego  k o m a

W  styczn iu  u rzą d zo n o  w P a ry ż u ,  w B e r ­
linie i F ra n k fu r c i e  nad  M e n em  — liczne 
p róby  z e lek trycznem i dorożkam i,  a nad  S e ­
k w a n ą  w szystk ie  chm ury p o h tyczue  o s ta tn ich  
ty g o d n i , w niczem  m e  osłabiły  ogolnego 
z a in te re so w a n ia  się sam ochodny in ,  a  sz c z e ­
gólniej e lek t ry cz n y m  fi ik rem . S ta ra  dorożka  
uzn ro jona  w ^ 8 5  klgr. a k u m u la to ró w  i je d en  
m otor ,  w yprzedz i ła  najbardzie j r ąc ze  k o n i e ; 
dopie ro  po przebyciu  30 k i lom etrów  d o m a g a ła  
się zb io row a jej ba te rya  świeżego pożyw ien ia  
Wóz o c iężarze  blisko dw óch  to i ip raw ie  
trzec a część  c ięż a ru  w agonu kolei konnej) ,  
biegł z p ł n j m  e lek trycznym  ładuiiKiem 80  
k ilom etrów , a je d e n  z parysk ich  k o n s t r u k to ­
rów el k t - ycz f trch  dorożek, K rieger  budu je  
obecnie  taki sam  wóz, tylko o c iężarze  80() 
klgr., który pow in ien  p rzeb y w ać  125 kim, bez 
p rz e ła d o w y u ą n ia  ak u m u la to ró w ,

Wi loczfii i lpm ,ec u trap ień  d o rożka rsk iego  
ko p ia  hijższym je s t ,  niżby się zdaw ało .  E l e ­
k t ry cz n a  kolej, wóz m otorow y, b icykl — oto 
w ró ż b a  m iejskiego r u c h u  przysz łośc i.

Kole;e francuskie w r, 1896.
Z P a ry ż a  d o n o - z ą :  Rok 1896 dla kolei 

że laznych  we F ra n c y i ,  był n iezw ykle  pom y- 
ś l n . m  W pływy ogolne w tym roku  większe 
były aniżeli  w roku po p rzed n im  o 3 0 .9 1 , .0 0 0  
I ra n k ó w ,  a że rok 18 *5 p rz e w y ż szy ł  rok 
1894 pod  względem  dochodów  o 29,356.009 
f ranków  prze to  d u u f i l n i  p rzy ros t  wpływ ów 
p ien iężn ic l i  w y n o 01 aż 5 9 1/* m ihonów  fr. T en  
zadziw ia jący  w zros t  ruTjha kole jowego, je s t  
n iewątp liw ie  d o w o d m i  pąnu jące j  w lyiajń P°* 
myślnosci ek o nom iczne j ,  a |e  p rzyp isać  to 
rów n ież  w y p ad a  r e fo rm i j  t a r y f  kolejowych, 
d okonane j  ja szc ze  w r 1892. Z m in e jsz a ią c  
Stopę opła t,  zw iększy ła  o n a  og ro m n ie  ru ch  
tow arow y . Z re sz tą  w zro s t  ruchu  osohow ego 
je s t  da leko  znaczn ie jszy ,  an iże li  pow lększenie  
ruchu  tow arow ego. Ogólne wpływy p ien iężne  
kolei f ra ncusk ich  w roku  189(5 w ynosiły  
1,273,797 000  f r ,  z czego 1.220.066.0UO fr. 
p rz y p a d a  na wielkie kom p a n ie ,  a  43 ,267.000 
fr. na  koleje p a ń s tw o w e  W z r o s t  w p ły w ó w  n a  
oddzie lnych  kolejach w ciągu r. 1896 p rze d ­
s ta w ia  się, j a k  n a s tę p u je :  P aryż L y o n -M o rz e  
S r 'd z ie m n e  (P. L  M.) -  6 5 4 7  000  fr . , koleje 
W s ch o d n ie  (Ksti — 6 279.000 fr., kolej P ó ł ­
n o cn a  (Nord) —  6 ,100.000 fr., Z a c h o d n ia  
(O est)  -  5 ,d73.000 fr., linie O rleańsk ie  — 
5.10 1 00  * fr.; u  Iko kolei P o łu d n io w a  dała  
zniżkę w sum ie 1.6ó2.00 > f r  P od  w zg lędem  
rozległości i rozw oju  na jw iększą  j e s t  d roga  
że lazna  P. L. M., k tó ra  pos iada  só97  km 
długości. W og.de s ta n  f inansów  to w a rz y s tw  
kob jow yeh we F ra n c y i  |e s t  pom yślny . D o d a ć  
należy, iż rząd  g w a ra n tu je  a k c y o n a ry u sz o m  
tych tow arzys tw  d o ść  w ysoką  s topę  d y w i­
dendy,

JNowy motor.
O n a d e r  w aż n y m  now ym  w yn a la zk u ,  k tó ­

rego d o n m sło sć  d la ro zm a itych  gałęzi p rz e ­
mysłu , n ie  da aię dziś je szc ze  przew idzieć ,  
do n o sz ą  z A ugsburga.

T a m te js z a  fab ryka  m a ch in  za p ro s i ła  w k o ń ­
cu k w ie tn ia  cz ło n k ó w  ro z m a i ty c h  s to w a rz y ­
szeń  technicznych  i p rze m y s ło w y ch  na  2 wy­
k łady  p ro fe so ra  po li techn ik i  m o n a c b n jk ie j ,  
M aurycego  S eh ro te ra  i in ż y n ie ra  Rudolfa D ie ­
sla Ż e b r a n y m  p rzedstaw  ił p. D iesel swój w y­
n a lazek ,  m o to r  og rzew ający ,  k tórego konstruic-

cya  z a p e w n e  p r z e w r ó t  w y w o ła  w fabrykacyi 
tego rodza ju  m ach in .  M o to r  ten  n ie m a  ko tła  
p a ro w eg o ,  ani syU em ów  tu r  i w ielu  innych 
części, sk łade j i tey rh  d o !ych c za s„w e  motory . 
Nie p o tr z e b a  tu  więc \wcale m a te ry a lu  o p a ło ­
wego. W p raw d z ie  is tn ie ją  już in doi y bez ko- 
tłow  p a ro w y ch  (naf tow e i gazów e ). a le  w s z y s t ­
kie p o s ia d a ją  p ew ne  w ady, których u s l r z . g ł s i ę  
szczęśliw ie  m o to r  D iesclow ski.

Dzięki k ilku le tn im  ek s p e ry m e n to m  i '-tu 
dyom, uda ło  się w ynalazcy  w p rak tyczny  spo ­
sób  w yzyskać  in a tc ry u ł  opałnwy. Diesel w sw ym  
z a jm u ją c y m  w yk ładz ie  p rz e d s ta w i ł  sw e  ek sp e-  
ry m e n ta ,  k tó re  z p o cz ą tk u  dąży ły  g ło w n ie  do 
w iększego  w yzyskan ia  siły c ie p ła  D o  o s ta te ­
cznego  w yniku  nie ud a ło  m u  się j e d n a k  do ­
p ro w a d z ić  za p o m o c ą  sy s tem u  ja k n a jm te n z y -  
w n ie jszego  o g r z e w a n ia  pary .  D ośw iad c ze n ie  
nap ro w ad z i ło  go na myśl, aby  z a m ia s t  tego 
s y s te m u  u ży ć  p o w ie t rz a  ja k o  m e d y u m  i s p o ­
ży tk o w a ć  ^ g o  cnem ic '.no-fizyczne w łaśc iw ośc i  
do p rz e p ro w a d z e n ia  p rocesu  sp a len ia  w s a ­
m ym  cy lindrze  m achiny  T ym  sp o so b e m  p r z e ­
ko n a ł  się, że zw iększen ie  „iły c iep ła  m oże 
1 yć sp o w o d o w a n e  nie ly lko p rzez  sp a len ie ,
lecz także  przez  s a m o  ciśn ien ie  pow ietrza .

Je ż e l i  bow iem  sz y b k iem  pchn ięc iem  tłoku 
w cy .indrze ,  a tm o sfe ry cz n e  p o w ie t rz e  zcie- 
sn io n e m  z o s tan ie  na  m a /ą  p rzes trzeń ,  to p o ­
w ie t rze  osiąga tak  w ysoką  te m p e ra tu rę ,  że
m a te ry e  za p a ln e  w y b u ch a ją  z a ra z  p ło m ie ­
niem. Podczas  gdy przy m o to rz e  gazow ym
p o trze b n y  i - s t  o sobny  p łom ień, tu  m e  pn trze-  
ba  go W m a ły ch  ilościach, d a jąc y ch  się do 
woli regulow ać, m a te ry a ł  op  iłowy d o s ta je  się 
do cy lindra ,  gdzie sk u tk iem  sp a len ia  się sp o ­
sobem  w y b u c h o w y m ,  w y rz u ca  tłok W yzy­
skan ie  i u reg u lo w a n ie  tej siły udało  się p. 
D ie se io w i b a rdzo  ła tw o.

luna ko rzyść  now ej inac luny  po lega  na  
ła tw e m  k ie ro w a n iu  nią. Wielcy p rze m y s/o w ey  
jak  n p. K ru p p  z E s s m  i Buz, d y rek to r
augsburgsk ie j fabryki m achiri i uczen i  f a c h o ­
wi wyrazili s ię  bardzo  poch lebn ie  o tym  wy- 
na lazk  i, Buz zb u d o w a ł  w ynalazcy ,“ d la  odby 
waiiia dalszych  dośw iadczeń ,  specya lny  gm aob. 
T e r a z  dop ie ro  p m  s tąp iuno  do s tw o rze n ia  
m o to ru  u a  p io b ę  — i osiągnię to  pomyślny s k u ­
te k .  P rzy  tym  p ie rw szym  m o to rz e  p o s łu g iw a­
no się  py łem  w ęglow ym , j a k o  m a te ry a łe m  
przezn ac zo n y m  do spa len ia .  N as tęp n ie  zb u d o  
w a n o  m otor ,  o sile 20 koni i u ż y w a n o  do 
niego nafty, jako fnuteryału  W  tym  w y p ad k u  
kosz ta  aa  g o d z in ę  pracy 1 siłę  jed n eg o  k o n ia ,  
w y n o szą  2 femki

M a ch ina  sk ła d a  s i ę a o y im d r a ,  t łoka ,  t r z o ­
nu popędow ego, ko ła  rozDędowego i w a łu  
s ta w id ło w eg o  d la  w en ty lów . W  r . 'oh  u p r o  
w a u z a  się j a  za  pom o c ą  p o m py  p ow ie t rzne j .  
S ko ro  ty lko m o to r  w ru c h  w p ro w a d zo n y  zosta ł ,  
n ie  p o trze b a  już po m p y  p ow ie trzne j .  Gdy p rze z  
wentyl w c iągn ię te  pow ie trze  z o s ta ło  śc ieśm o- 
n em  w  cy l indrze ,  o tw ie ra  się  z a p o m o c ą  w ału  
Stawidłowego, p rzy m o c o w an eg o  do m achiny ,  
naftow y re z e rw o a r  — a c ie m u c h n y  p ro m ie ń  
naf tow y , p uszczony  tym sp o so b e m  w cylinder, 
zapala  się w sku tek  gorącego  pow ie trza .  Uży­
w an ie  m oto ru  jest ró w n ie  p e w n o m  p rzy  uży­
ciu nafty  lub gazu.

Z w yników  prób, d o k o n an y c h  z tym  m o­
to rem , w nosić  m ożna ,  że po s ia d a  011  duźu  
p rzym iotów , s ta w ia jący c h  go wysoko p o n a d  
w sze 'k ie  in n e  motory .

P r z y r z ą d  tl« p r z e w r a c a n i a  n u t  Skład.. 
Aę om z teczki,  s łużące j  do  um ieszczen ia  n u t ; 
4h  teczki tej p r z y m o c o w a n a  je s t  u góry  p io ’ 
n o w a  podpórka ,  a  do rnej pochyły  t raw e rs ik  
k tórego  p iz ed łu ż en ie  s ta n o w i fiszbin, um o c o ­
w any  z drugiej s t rony  teczki i s ta n o w ią c y  
w  ten sposób  drogę pochy łą  dla ok rąg łych  
m e ta low ych  pałeczek ,  zaw ieszonych  za  pom o c ą  
lekko o b rac a ją cy c h  się ro lek  n a  t raw e rs ie ,  a 
p o w ly k a n y c h  między nuty . Jeżeli  p a łeczkę  
ta k ą  p o zo s taw im y  sa m ą  sobie, w tedy  s ta c z a ć  
się o n a  będzie w doł po  pochy ło  p rz y tw ie r ­
dzonym  fiszbinie, p rz e w ra c a ją c  p rzy te m  kar tkę ,  
P°d k tó rą  by ła  w e tkn ię ta ,  i z a t r z y m a  się, t r a ­
fiwszy n a  sz i.u rek ,  nac iągnięty  między teczką 
a  sztyftem. D rą ż e k  służy z je d n e j  s trony  do 
uw oln ien ia  tej pałeczki,  k tó ra  się w  danej 
chwili  s toczyć povyinna, z drugiej zas. do z a ­
t r z y m a n ia  p o zos ta łych  p a łec ze k ;  d rąż ek  ten  
u ip ie s z :zony je s t  ruchom o  n a  p o d p ó rce ;  od 
jed n eg o  ram ien ia  p row adz i  n a  dó ł  sznureK z a ­
kończony  kw aśc ik iem , do d rugiego  p rzy m o c o ­
w a n a  j e s t  sp ręży n k a  sp ira lna ,  d o p ro w a d z a ją c a  
d rąż ek  po  k ążdem  pociągnięciu  do p ie rw o tn e ­
go po łożenia .  T a k  więc, poc iąga jąc  za  s z n u ­
rek, a u r a m in y  d rążek ,  na jb liższa  p a łe c z k a  s ta -  
oaa się w ów ozas  n a  dó ł i p r z e w r a c a  k a r tk ę ;  
za  każdym  r a z e m  je d n a  tylko p a łe c z k a  zos ta je  
w p ra w io n ą  w  ruch ,  tak, że je d n o c z e sn e  p r z e ­
w rócen ie  k ilku  k ar tek  je s t  w yk luczone .  Z a ­
m ias t  z a k o ń c z e n ia  kw aśc ik iem , s z n u re k  od 
d rą ż k a  p rze d łu żo n y  być m oże  aż  do p eda łu ,  
tak, że  p rz e w ra c a n ie  k a r t e k  u sk u te c z n ia ć  m o ­
żn a  nogą

P o m o c  p rzy  e k s p e d y c j i  g a z e t  S łu ch a cz  
po litechnicznej ak a d em ii  w L iege  n a z w isk ie m  
P ru szy ń sk i ,  sk o n s t ru o w a ł  m aszynę ,  k tó rą  n a ­
z w a ł  „e itspedy to r" .  M a szy n a  ta  sk ła d a  a u t o ­
m a t y c z n i  a rk u sz e  gazet i wogóle d ru k ó w ,  
4  razy  o k a la  z łożonv  a r k u s z  p a p ie ro w ą  o p a-  
s s ą ,  zak le ja  ta k o w ą  i p rzyk le ja  na  niej ad re s .  
W ten  sp o só b  m a sz y n a  , ekspedy to r*  p rz y g o ­
to w u je  do wysyłki 4 — 6 tysięcy e g z e tn p ia izy  
n a  godzinę

B r u k i  k o r k o w e .  Aeitschr. J u r  A rch itek tu r  
u n d  Ing . Wesen donosi,  ze w Vviedniu u ło ż o ­
no na p ró b ę  k a w a łe k  b ru k u  nowego sys tem u . 
8 ą  to ceg ie łk i  p r a s o w a n e  z m asy ,  w y tw o rz o ­
nej z d ro b n o  k ra ja n y ch  o d p a d k ó w  k o rk a  w p o ­
łą cz en iu  z as fa ltem  i in n e m i w ią ż ą c e m i sub -  
s ta n c y a m i .  J a k o  za le ty  tego ro d za iu  b ruków , 
w sp o m n ia n e  c z aso p ism o  p rz y ta c z a  ich w y ­
t rzy m ało ść ,  sp rężys to ść  i tan io ść .  Cegiełki 
p rzed  użyciem , p o a o n n ie  j a k  kos tk i  d rew n ia  
ne  z a n u r z a  się  w sm ole  pogazow ej,  a  n as tę -  
pi ie u k ła d a  się n a  p rzy g u to w a n y m  w p rz ó d  
pok ładzie  be to n o w y m .

Ufipowiedzialny r e d a k to r  

S t a n f s ł u w  K o s s o w s k i
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